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Niektóre wyjątki z rozpraw na jede- 
nastćm zebraniu niemieckich rol- 
ników. 
(Dalszy ciąg z Tygod. Lwow.). 

AZ WA i-Bstte RA tudzież lesne si 
odmianę wenyi ostatnie” wsżakże więtéj uiźli 
klimatyczne wpływy, gdyż uszlachetniona owca 
nie tak się prędko wyradza. 

, Prof. Haubner.uważaź pytanie to ze stanowiska 
naukowego. Włos wełny— mówił—bedąc two- 
rem rogowemi, nie jest produktem macierzyńskie: 
go organu. Wszelkie wpływy, które na skórę 
działają, oddziaływają i ina wełnę. Jeżeli w kli- 
macie północnym pasza jest odmienna, musi i 
wełna się zmieniać. , Włos wełny ulega wpły- 
wom, posuchy i wilgoci, staje się dłuższym i su“ 


chym, ztąd kruchość i i twardość wełny. W Anglii 
z tego powodu napawają wełnę oliwą. Zamiast: 


tego; lepićj jest karmić obficie owce, aby nasycić 


gruczoł A olejne; YA drugiej. Strony. zauwążano, że . 
głównie od stopnia. szlachetności runa owczego 


Rozprawy. 


zawisło, czyli owce zniosą klimatyczne wpływy. 
Łagodny wypływ potu nie da się niczem naruszyć. 
Nie klimat, lecz właściwość rassy. stanowi .0 tłu- 
stości wełny. „Nad klimatem panować nie potra- 
fimy, możemy atoli. uchronić owce. od. szkodli- 
wych wpływów. Chów wysoko. uszlachetnio- 
nych owiec w klimacie północnym nie jest nie- 
podobnym, tak równie jak produkcya wełny. Do. 
wodem tego Rossya i wschodnie Prussy... Czóm 
większa wszakże owczarnia, tém większego po: 
trzeba dozoru i jednostajniejszego pielęg nowania. 
Na Szląsku Górnym nie zdołał klimat na stałą i 
ukonsolidowaną rassę, najmniejszych „wywrzeć 
wpływów. - i 

Na zapytanie trzecie: «Bydło z nizin i tak, czy 
lepsze jest na mléko, a bydło z gór na mięso?» 

Odpowiedziańo, ż że wprzód uwzględnić potrze- 
ba, na jaki cél trzyma się bydło dojne: czy dla 
sprzedaży mleka, lub też wyrabiania masta. 
WwW pierwszym. razie najprzydatniejsze jest bydło 
z nizin, w drugim zaś bydło z gór. Na- mięsó (do j 
tuczenia ) ma bydło z-gór pierwszeńtwo, przynaj- 


mniej dla łakotnisiów. 
18 


Czwariem pytaniem było: «Czy "MOŻNA: W go: 


spodarstwach większych z korzyścią hodówać O 


ce bez nadwerężenia soapodarstwa nabiałowego, 
i w ZA stósinkał 


w Ghówie owiec nie ocase się w Holsztynie, 
„ cate gospodarstwo polega na hodowli bydła. Je- 


dnakże w'czasie najwyższych 'ceń wełny, zapro 


wadzono tam chów owiec. Gdzie grunt tyle do- 
bry, że 2 mor. mag. pastwiska.wyżywią ńależycie 
sztukę bydła, tam chów owiec podrzędny bywa; 
gdzie 3 mor. pastwiska na sztukę bydła potrze- 
ba, tam chów owiec może stanąć obok chowu 
bydła; gdzie zaś na ten cel' 4 mor. potrzeba; tam 


przodkuje chów. owiec; każdy większy gospodarz 
_ może obok 100 sztuk bydła, 200 sztuk owiec 


trzymać. Gospodarz szląski trzyma na 1,200 


morg., 1,500 sztuk ówiec i 40 krów, i dobrze się. 


utrzymują. W Oldenburgu owczarstwo podrzę- 
dną gra rolę; hodują tam wschodniofryzyjską ras- 
sę (która jest rosta i długowetnista), jedynie dla 
mięsa; ha 30 sztuk bydła liczą jedną owcę. 


W Meklemburgu chów owiec z chowem “bydra 
stót' prawie na równi: na sztukę bydła przyjmują 


S ówiec. Wprźód, przy niżkich cenach masła ho- 
dówano więcćj owieć; teraz przy dobrych onego 
cenach i ódbycie na bydtó paśne, znowu więcćj 
rzucono się 'do chowu bydła. 
krówa 25-=30' talarów czystego zysku; 
wniej zaledwo. 8-——10 lat.” 
ne trżytnają w krów i i sy :000 sztuk: owiec. 


Z, rozpraw wyniktoć 2 że pożyteczną jest rzeczą 
połączyć chów bydła z chowem. owiec i nie roz- 
tączać jednego od drugiego. 
wozów bydlęcego I owczego, to analiza chemicz- 
na „małą, pomiędzy nięmi wykazała różnicę; 
tylko, pierwszy jest wilgotniejszy, a na „drugim 
bujnićj „ wzrastają rośliny. Nawożąc przeto ow- 

-czym obornikięm, t trzeba w, połowię słabiej gno- 


ió, „dak gnojąc bydięcym, : ale, za to częściej. Tak- 
Że można, gnój owczy poprawić zlewając go gno». 


jówką, WdlĘCĄ. o, ONY SE j 4 ti Wy 4% śbbt EE 
Piątem pytaniem było: 
EJ! 
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Obecnie przynosi” 
gdy da-. 
'Na'8,000 m: roli'or- 


Co się dotyczy na- 


oświadczenia ró: 


żnych krajów, jakie podało za najstosowniejsze 
do podniesienia, chowu koni?» 
Najwolniejsza konkurencya, bytaby według 


taby bez pożytków, gdyby znajdowały się pod rę- 
ką potrzebne wiadomości i. wymagane ku temu 


„Środki: „gdy atoli tak jednych jak drugich brak 


widoczny, aby się o dobre ogie- 
ry4 klacze (to jest stada rodowe) starano;  dwtym 
razie ustanowienie przewodników we wspómnio- 
nych zakładach, główną jest rzeczą. Gospoda: 


rze Qldenburgscy twierdzili, że do dobrej hodo- 


potrzeba, 


«wli koni, należą klacze. stałego rodu. „Ciężkie po- 
*"'wozowe konie mieszać ze szlachetnym koniem, 


byłoby najszkodliwszą rzeczą. Koni krwi pełnćj 
nie doradzają oni wcale, gdyż rassa koni przez 
nie zupełnie zmiękczała, co już i Anglicy podziś 


„dzień uznają. 


W Hanowerze. „zaprowadzono, ogiery z Anglii 
z Jorkshire; chów koni. ma tam na celu przyspo- 
sobić konie do wszystkiego zdolne, mocne i ras- 
sowe. Cała sztuka polega na wycieraniu ich 
workiem (rozumie się nie próźnym). Półśrodki 
do. podpiesienia chowu koni, na nic się nie zda- 


re zdania niektórych człońków, najlepszym środkiem . 
= podhićsienia chowarkówi; gdy żaśy wedtug zdania 
* drugich; wednaskonkurencya wtedy tylko nie by: 


dzą, są nawet szkodliwe, a takiemi.są środki nie- ` 


umiejętne. Można dostarczyć dobrych ogierów, 
ale nie przepisze. jak wychować źrebięta, a „prze-. 
cież od tego dobry chów koni w wielkiej części 
zawisł. Niepodobna za. talara przypuszczać do 
klaczy dobrego, ogiera! Należy nam w hodowli 
koni tę samą obrać drogę, którąśmy co do cho- 
wu hydta i owiec przyjęli, i samym wziąć się do 
rzeczy. 


j dst 
Na Pomorzu kwestya niniejsza praktycznie roż 


AE 


wiązaną. została; przed laty 20 były tam „ogiery A 
stadowe.. bardzo. poszukiwane: teraz; mato kto., 


omnie pyta, gdyż prywatni sami, „nabyli ogierów i 
tych używają tameczni mieszkańcy, € chociaż 2 do 
3,talarów za odstanowienie płacić muszą, gdy od. 


stąadowych, tylko, poł telarze płacili; a przecież ę 
wystawy, KODA dowiodły, i że teraz konie, znacznię X 


"A 


4:30 


są:tam lepsze. "Aby: podnieść chów koni: chłop-- 


skich;' jak wszędzie, tak: 1 tutaj właściciele dóbr 
większych, dobrým“ przykładem . przewodniczyć 
winni. Trzeba także -mićć cel hodowli na oku;: na 
eo atoli hodownicy całkiem nie żważali.  Najwał- 
niejszym środkiem są tu także dobre: klacze. /Za- 
ktady prywatne do stanowienia koni, nie zasługu- 
ją na polecenie; rassa koni przy nich'upaść musi. 
© Szóstóm pytaniem: było: ' «Która vassą. koni by- 
De najstosowniejszą dla koni roboczych?» =: 
„Mówiono, że 'z koni kontynentalnych (stałego 
lądu) «najlepsze 'jatlandzkie; są bowiem 'spokoj- 
nego: temperamentu "silne 1 zdrowe. ' Zupełnie 
żdegokórówina klacz” chłopska, odstanowiona 
ż egierem szkockim, wydała. "wyborne konie ro: 


bo cze. Z drugićj strony zauważano, że trudno 


, jest hodować kouie'robocze; gdyż takowe lieho- 


płacą. « Niektórzy członkowie zgromadzenia byli 
tego zdania, że pytanie to trudno rozwiązać, gdyż 
wprzód wiedzieć należałoby, do jakićj gleby, cięż- 
kiej albo lekkiej, ma się je hodować; stosunkitakże 
kraju, nie mnićj i/caty sposób, w jaki nawykli lu- 
dzie ' obchodzić; się z końmi, wreszcie klimatycz- 
ne stosunki, mają wpływ na tó pytanie. Gdzie krót- 
sze lato; a natfok robót, tam to można się obcho- 
„dzić vśkońtni tak, jak gdyby żadnej: niemiąty 
wartości: (PP Red). + Konie: duże nie zniosą nad. 
miara roboty,'ale także r odpoczynku dłuższego; 
natenczas bowiem przepełniają się: ich soki, i za- 
padają w istan chorobliwy. , Dla: tego « w. bardzo 
wielu okolicznościach należy «dobrym, koniom 
pierwszeństwo, „bo, te, przestają na skąpej paszy, 
a przy dobrćj I obfitćj, znoszą największe utru- 
dzenia (a). Konie przeto względnie do--kultury. 
'(a) U nas w doświadczeniu pokazał się najlepszym do 
roboty koń krajowy chłopski. 
może w zawody z każdym innym w świecie; jest to zawód 
kopi sdo; uprawy pudli najwalniejszy. „Cały skład ciała tych 
koni, jest, silny, pierś sze joka, a; nogi, szczególnie mocnćj bu- 
dowy: > Takich koot T ‘näs wszędzie znajdzie, potczeba 
tylko, ażeby: rólniey zwrócili” ‘na nie uwagę iw oo 
dobierali „klaczy: silnych, z fobrą, budowa „nóg. i! głębo- 
kim „tułowem; „wszelkie : Zaś konie : watpliwój nawet budowy 
przeznacza i na wałachy a klaczy złej budowy; NY: 
a żali udo” Wgierów ; roba nie ak: złego. *pikolenia: 
Red: LHEGSŻN "NRA a OU BSa, iali 


ć bydle, niż w wielkjém. 
Koú“teh o pierwszeństwo is6 y 


krajwodmieniaći wypada... W> końtu .mniemano, 
że na karmieikartoflanėj i burakowćj, gorzćj trzy+ 
mają się konie, niż na paszy więcćj intenzywnej. 
Temu, wszakże. dinni; członkowie, sprzeciwiali się, 
przywodząc na poparcie swych twierdzeń kilko. 
letnie. doświadczenia, „że parzonemi. kartoflami 


„karmione konie, dobrze j zdrowo, się utrzymały, 


tylko surowych kartofli dawać nie radzono.. 


Sżódmem pytaniem, było; , «Czy EPALE Wy 
opasowe „da się z pożytkiem połączyć z gospo: 
darstwem nabiatowem, nawęt w tym: razie. gdy 
pierwsze przez gorzelnie, browary i it. p. nie. bę- 
dzie zasilane? ) 

Książę Szleswigu mniema, że holsztynskie 
gospodarstwo „nabiałowe, w oten „lsposób „się 
z opasowem łączy,.iż wybrakowane: krowy na 


wypas. się . przeznacza. Gospodarz, .holsztyński 


zaś, twierdził, .że w, większych, gdzie. nie ma go- 


rzelni, tuczenie nie. opłaca, się, wyjąwszy przy 
vazbyt wysokich cenach. mięsa, (Bardzo spra- 
wiedliwie).. Do tuczebia potrzebą stajenny chów 
bydła zaprowadzić i starego bydła,nie brać. Naj. 
lepsze mięso wydają woły. 4—5 leluie. « Z rozu: 
mowań, wynikło, że rassa i wiek zwierząt szcze. 
gólnie . uwzględnione. być winny, chcąc" obydwa 
kweslynowane połączyć cele. osii ZAC 
„Osmem a ostatnićm pytaniem w. „wydziale towa 
bydła było: «Małe czy wielkie bydło wypitaca 
lepiej paszę? a) bydło dojne, b) ópasowe?» 
Prof. Haubner mówił, iż z góświadczeń prźez 
lat =wiele* czynionych, różne/wypadły rezultaty. 
Wzgląd mieć należy na wiek i rassę, lecz równie 
ina inne uboczne okoliczności. Równa ilość pa- 
Szy, większy zawsze ptzynosi pożytek w małćm 
Tucząc bydło, należy 
unikać 'sztuk wielkich, średniej wielkości najle- 
psze. „to samo danie popierali inni cztonkówię, 
gdy przeciwni /oponenci twierdzieli, że duże by- 
dło lepićj »ypfaca' paszę niż mniejsze, tak pod 
względem (mleka jak i mięsa. Uwzględnić także 
należy, paszę: pewna ilość „drobnego bydła więcej 
po otrzebuje paszy, niżeli ta sama ilość rostego. 


Jednak bezwzględnie i nie „da się na a to pytanie od- 


poza 


p owiedzieć. © To peWna,sże tak bydło dójne. jak 
Gpasowe;, potrzebuje nieodzownie sóli. 

PY Thaer? © to tu chódzi, bzy przy np. 10,000 
fuńt. wadze, bydło większe, lub czy przy tćj sa- 
mej wadze, bydtó mniejsze, więcej potrzebuje 
paszy. Bydło wielkie prędzćj się utucza niż mniej- 
sże; to więcćj potrzebuje paszy od tamtego, bo u 
małego bydła trzeba więcej utrzymywać życia. 
'W produkcyi mleka rozstrzyga pasza, czyli wię- 
ksze lub mniejsze bydło obficićj daje mleka. “Za 
bardzo żyzne żywienie młodzieży, przytępia mle- 
CZNOŚĆ. 3 

Dyrektor Pabst, sądził, że w ogóle duże bydło, 
tak dobrze jak mate wypłaca paszę: W 'spiesz- 
nem I catkowitem pasienia, należy - używać wagi. 
Bydło; które prędko nie przybiera w ciele. wyż 
pada odsafiąć: Wielki to błąd, chude bydło na 
rzeź oddawać, gdyż przez to kapitał się: zmniej: 
sza pod względem narodowego gospodarstwa. 

Przy tćj sposobności zwrócił uwagę prof. Him- 
ty na praktykowane nacieranie bydła arszeni: 
kiem, w celu wyg gubienia ' 'wszotów, uważając go 
dla tego za niebezpieczńy, że z uawozem dostaje 
siędo roli, zkąd przez rośliny przeniesione do 
ludzi, chroniczne merkuryalne choroby spowodo- 
wać może. Na co odparto, że arszenik zwierzę: 


szkodzi. Przeciw” wszółtom 


w ogólności zatruwające "i uduszające srodki; 


tom nie mamy 
ostatnie: tran rybi, mają pierwszeństwo. 

W. wydziale: rolnictwa *łsze' pytanie. było: 
«Czyli powtórne inarglowanie roli: polecić nale: 
ży, w jaki sposób?» ; ( sw 


140 


mma 


Zrozpraw nad tem. pytaniem wynikio: że mo», 
żna polecić powtórne marglowanie, jednakże pod 
 pewńemi warunkami. A oznaką potrzeby ma być por 
nawianie się chwastów w roli. - Aby zaś marglowa- 
nie przyniosło oczekiwanie korzyści, potrzeba mar: 
glówaną rolę "silnie na: raz gnojem (?) zwierzę- 
cym 'znawozić;:. tudzież. należytą przemianą / ro: 
ślin, rod czasu do czasu ponawianem. zasileniem 
oborniku, w żyzności utrzymywać: bo czóm. bo- 
gatsza rola w rozłożone wegetabilia, tóm bar- 
Okaza- 
ło się także, że marglowanie mało działa na pier- 
wszy zbiór roślin,. lecz.dopićro w, 2-m i.8-m ro- 
ku; także zgłębienie: orki od-czasu do czasu jest 
bardzo korzystne, gdyż nawieziony margiel osiada 


dziej się opłaca powtórne marglowanie. 


-— -cotaz głębićj; głębszą przeto orką na wierzch 


wydobyty być powinien. 
trzebę stosownego obejścia się z mąrglem, zanim 


Zwrócono także na po- 


tenże z warstwą rodzajną zmieszany zostanie. 
Rzecz tutaj główna że go powietrze wskróś jak- 
najlepićj: przejąć powinno. 
działać margiel na ciepłych, czynnych: gruntach; 
na piaskach nie radzą często marglować. Dyre: 
ktor Pabst nadmienił; że w pewnych okoliczno- 


„Najskutecznićj, ma 


ściach za mocne: marglowanie roli szkodliwie 
wpływa na plon i zdrowie kartofli; także przeko= 
nano ) się, że atakae ti (ou; nie M ak 
20stu słabe daje wiedli, 

Drugiem pytaniem było: «Kiedy Sz) jony 
na pole wywieziony byc powinien?» 


"> (Dokończenie-w nast. nrze). 


a 


Ma Re N ROPPE da ‘domoweë.. 


„zadiakania chleba. 


(Dokończenie), O 


"PZ Raśliny strącene, używane. zwyczajnym spo- 
sobem, Stanowią pokarm zdrowy smaczny inader 
pożywny; ' nie ma. więc przyczyny przeistaczania 


ich: na' chleb; <a tém bardzićj,, kiedy wypieczony 
z mąką grochową i t. d. zawsze jest ciężki, nie- | 
strawny, często ma smak; nieprzyjemny, iw kró- 

tkim czasie tak dalece wysycha, iż staje się po: 
niekąd nie do użycia. Zresztą i i cena tych produ- rh 


, któw jest obecnie tak wysoka, iżby z korzyścią na ; 
‘chléb obróćone być nie mogły. Odnosi się to: 


wszakże do grochu, bobu, soczewicy i t. p.; lecz: 
z wyka rzecz się ma inaczej, ponieważ. to ziarno, 


w ogólności, nie jest dotąd używane, na pokarm 


dla ludzi, pomimo że nawet w znacznej ilości po- 
siada substancye pożywne, przeto bez obawy stu- 
żyć może jako dodatek do mąki chlebowćj; podo- 
` bno chleb. do którego wchodzi znaczna ilość wy- 
ki jest nieco cierpki; lecz mniejsza o to, skoro 
jest pożywny a strawny. 

L3. Żołądź. „Przy tegorocznym, niedostatku 
pokarmu, istak; wysokiej. cenie zboża, każdy Śro: 
dek ułatwiający. żywienie się biednej klassys- zal- 
ste zasługuje na uwagę. Udzielamy przeto wy: 
padki doświadczeń p. Lore» w.Wiirtembergskiem, 
otrzymane z użycia mąki żołądziowćj do wypie= 
kania chleba. Postępowanie jest takowe: 


Żołądź zdrowa, oswobodzona z łupinki (bąć to 


ręcznie ;za pomocą noża, lub też jeżeli w wielkiej 


ilości, na młtynach _garbarskich) pokrajana dro- 


bno, wymoczywa się w czystćj wodzie, celem wys, 
dalenia z nićj właściwego gorzkiego pierwiastku. 
Pierwszy raz zostaje w wodzie przez 15 godzin. 
Wody. tyle potrzeba użyć aby przynajmaićj cal l 
byta; wyżej żołądzi. 
su, woda jest podobna do, gęstego ; tugu. z olejem 


Po upływie rzeczonego CZA; 
zmięszanego. Oddala się więc. z naczynia d po- 
wtórnie świeża nalewa, W, której. również, przez 
15 godz. żołądź pozostaje.: „Jeżeli po tym, czasie 
woda podobnie jest zanieczyszczona ‘jak pierw- 
sza, oddala się niezwłocznie, i po raz trzeci świe- 
żą wodą żołądź się nalewa, lecz już tylko 6—8 
godz. w nićj pozostaje. Po oddaleniu wody, żo- 
łądź się suszy bąć to w piecu lub, na suszarni; i 
gdy tak dalece wyschnie, iż może się rozkruszyć, 
miele się na > IAG, 

KR z pik w potae TOHA LW / poto- 
Zre- 
szią, podobno nie jest to nic nowego, i nic nad- 
zwyczajnego, bo wszakże kawa z żołądzi jest na- 
wet przez lekarzy dla dzieci i osób słabowitych 


wie żytnej, jest smaczny zdrowy i posilny. 


poleć anà; w tej atoli ARE rzecz ta zasługuje n na 


uwagę, 


BERTIN- 


Ad 
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a gdy iej 


14. Kasztany, dzikie, zawierają w 100. czę-, 
ściach dobrze wysuszonych, 36, mączki, 20 włó- 
kna, do mączki podobnego, 13 .gummy, 17 biatka, 
roślinnego, 2 oleju tłustego i-12 pierwiastku gorz- 
kiego. Zawierają więc 86 na sto, substancyj-od- 
żywnych. 

Podtug p. Kurella (który, nie tylko chleb, lecz 
wyborne ciasta wyrabiał z mąki kasztanów), mą: 
ka z kasztanów tym Sposobem się orzymuje: s 

„Brunatna łupinka kasztanów przerzyna się 
w kilku miejscach układają się np. w kadkę, war- 
stwami i przesypują niegaszonćm wapnem; po- 
czem nalewa się na nte woda w której mokną 24 
godzin. Po upływie tego czasu woda się splsz: 
cza, a świeża nalewa. "To się powtarza, dopóki 
wapno zupełnie się tie oddali z kasztanów. "Te 
raż wytuskiwują się z brunatnej. łupinki. i jeszcze 
moczą 24 gódzin. Nakóniec ttaką się ha miazgę 
w stępach i wodzie moczą. Skoro się utworzy 
gęsty osad, woda się żlewa, z wierzchu, a osad, 
czyli mąka z kasztanów się suszy} miele. Po 
połowie ż mąką zbóżową, a nawet biorąc do Ż 
części mąki z kasztanów z część aa” ua 
borny chleb się dzwi RW 

15. Makuchy. P.s A. M. Pollak, w Wiedniu,’ wy- 
nalazł sposób otrzymania zdrowego, smacznego 
i pożywnego chleba z makuchów olejw rzepakowe- 
go: W, tym celu miele się tę imakuchy na zwyczaj- 
nych młynach, zbożowych, przyczćem pozostanie 
10—15 procentu otręb, dła bydła przydatnych. 
Otrzymaną mąkę sypie się w dużą kadź, drewnia- 
ną, z podwójnem dnem: wierzchnie dno tej kadzi, 
oddalone od spodniego na 4 cale, powinno. być 
dziurkowane, to jest mieć na całej swćj, powierz- 
chni dziurki 2 calowe także należy to. dno płó- 
tném obciągnąć,  Umieściwszy mąkę w téj ka: 
dzi, nalewa się ją wodą letnią i całą, massę do. 
brze miesza. Woda, rozpuści. zupełnie gorycz, 
w mące makuchowćj, będącą; poczćm, spuszcza 
się też wodę « otworem u dna kadzi umieszczonym, 
tyle odpłynie, : że mąka ma gęstość cia- 


rdzy 


ista, probuje sig. smaku, a jeśli jeszczę jest gorz- 


kawą, to znowu się ją wodą, nalewa, a npo peg 


czeńiu' takowej; dodaje'Się' do massy nieco hki 
pSżenkój (iakićj, jaka na bułki: jest używaną) 
w; aa z drożdżami zwyczajnym'sposobem ná cia: 
stó żagniatar "Zi tego ciasta "można tt 
chleb, lub "robić z niego kluski. . NEO: 


aih 


Wynalazca mówi, iż makuchy rzepakowe za- 
wierają w sobie te same części pożywne co i 
zboże że w monarchii austryackićj jest tych ma- 
kuchów corocznie do 500,000, centnar takowych 
nie kosztuje więcćj jak 40—50 kr. m. k. a AMY 


daje 150 funtów wiedeńskich chleba. 


X «Odkrycie. t0,—mówi P: Schlossberger, w dzieł- 
ku, wyżéj. przytoczonóm — nader; zaiste ważne, 
jest jeszcze zupełnie nowe, i wymaga dalszych 
doświadczeń. . Zanim; to nastąpi, radzimy, uży: 
wać. na chleb,, tylko, makuchów zupełnie Świe: 
żych, otrzymanych z nasion na zimno, prassowa- 
nych; albowiem prassowane na gorąco, w naczy- 
niach iedkianaeh,. taty oby. ie w sobie mie- 

YAN : ‘ Nako- 
nieg, radzimy, brać SROS (z takich nasion, 
które w stanie, naturalnym nie zawierają nieprzy- 
jemnej woni. 


116. Mąka z pórzu. (Była o nićj mowia:w Tygo- 
dnikus z: upłybionego roku, «oraz. w «Dziennikach: 
Gubetnialnych). 


"47. Ciasto słodowe.* Fak się nazywa substan: 
cya, która w kadziach zacierowych: przy 'Wwarze' 
niu piwa pokrywa” słódziby, ór4ż Stanowi osad, 
czyli męty brzeczki. W niektórych" browarach - 
robią z niego pódpiwek; najczęściej zaś, używa 
się, w raz zé stodzinami, na karm dla bydła. Gia: 
sto słodowe zawićra 75 do 78 proc. “Wody; Te- 
= szię sfanówią te sime pożywńć częśći, które Się 
zajdiją “ w mące zbożowej, w różnych atóli ilo: 
ściach, på Sarig sposobu robieńia piwa. “Wpraw” 
dzie ciasto to uboższe jest w mączkę, Tecz nato” 
miast, posiada wieje glutenu czyli kleju roślinne” 
g0, który | w foprodikcyi: sit, tak ważną gra rolę. 
zresztą, | mączka fatwo i móże, "yé żaśląpioną, Da” 
NI: dk s „Udane ; 
N Hag ni; (0 czem obszerniej 


wet LE 
KWSŁGA 
zimy w artykule: «0. polońększenki pó- 


Z 


|, 


mówić 


U 


żywnośći i ilości: chleba; prze: ei węże 
powanie w wyrabianiu: go.» j ISTA , 
"Chleb wypieczony w JEDEN vigligi te - 
gó ciasta: 1 W połowie z'mąki: żytnójy ozi pożaru, 
półchności, kołoru'i smaku, 1akdalece jest podo: 
bhy do: żwyczajnego, że największy znawca roż: ` 
różnić go' ód * zbożowego nie jest w stanie. Nade 
tò; ma ón tę własność; iż będąc dobrze: wypie- 
czony, po 14 dniach jest jeszeże dosyć świeży:i 
śmaczny, bez najmiejszego śladu pleśni, lub Kwa- 
śnienia, a tćm bardzićj gnicia; a'zatóćm lepiej się 
jeszcze przechowuje niźli zwyczajny chleb ra” 
zówy. 
"pla" przekonania się w tćj mierze-—mówi p. 
Schlóssberger<"kazatem zrobić jednocześnie dwa - 
bochenki chleba: jeden z samej mąki razówćj;'a 
drut» tejże gk i równej wagi ciasta słodowe- 
gó. Pó upływie dni 14, pierwszy byt tak 'twar- 
dy, iż prawie jeść go nie było można; iugi zaś 
w. śródku SĄ o wilgóć byti Naai 
smMaćzny. 5 MIG HE Fa ms t 
“P pod' wgędewi Snid użycie tego 
ciasta na chleb jest nader'ważnćm.: Korzec bo- 
wiem zeszrutowatrego słodu. daje około 14 funt. 
tegoż ciasta; a każde 7funt. onegoż 4 funt. chle* 
ba. Przyjmując iż w kraju naszym przerabia Się 
1,000,000" kórcy jęczmienia na piwo; tedy po“ 
dłig powyższego, zyskałoby się 8,0003000 “fnt. 
chłeba, z materyała, który dotąd: Sinbo na po- 
kári“ dla ladzi” nie był używany: a zatém, byłby 
torczysty PA do zł ię maśsy NACE z 
ludzkiego: 5550:0!1 - „BLE! 
Ed ciasta dlaoi wypiekania chlé- 
ba-— mówi dalej; p. Schłossberger znajduję tak 
bardzo korzystnem, iż nie waham się Weale pole: 
cać go na surrogat mąki, nawet Basowa 
szych aniżeli dziś, stosunkach. AA: 


f «Okoliczność, że ciasto: to, tylko w Czasie wa- 
rzenia piwa. może "być zbierane, a w tym stanie 
nie da się „długo konserwować, gdyż wkrótce 
pleśnieje, a nawet „Bnije, , nie zmniejsza bynaj: 
mniej jego "użyteczności, "odkąd" się przekonano, 
iż można je Wyewszyć w cieple okoto Só stop 


Reaumira, zemleć ze zbożem i w postaci „mąki Fa 
je nowćm. Była to tajemnica powiększenia mas- 


na długi CZAS zachować. 


„+« Wszystko» zatém «przemawia — kończy. p: 
Schlossherger—za użytecznością ciasta słodowe- 
go do powiększenia massy,chleba zdrowego i po- 
żywnego. I dla tego, wielu piwowarów nadreń- 
skich*wypieka chłeb' ztym: ciastom; lub'je;sprze- 
daje piekarzóm.»: "Że! ciasto stodowe jest dobrym 
surrógatem mąki zbożowćj, od/dawna jest zna: 


ném. "Główną „przyczyną / żenldotąd nie” weszło: 


ogólnie w/używanie, zdaje się być to, że /nie do+ 
syć:'czymiono” ż niem doświadczeń. | /1.takzrazu: 
radzono brać na 10 funt: ciasta tego, (5: funt. mą+ 
kil "funt. kwasu chlebowego; takt atoli chleb 
jest czarny; nie. pozorny i nie smaczny. Niektóre 
szczegóły wyrabiania tego dwu zamieszczemy 
później. 

19; Dekokt: z otrębów aa” Wyżćj powie»: 
dzieliśmy, że otręby dodane w znacznćj ilości do: 
chleba; powiększają wprawdzie: jego objętość: 
lecz: pógorszają jakość, "i 'tak'w rzeczy: samej. 


Dekokt zaś z nich otrzymany, za pomocą wygo= 


towania, lub prostego wymoczenia, nie już tyłko” 
poprawia jakość, lecz i powiększa massę chleba. 
Te pochodzi »ztąd, i% podczas” 'mięłenia nigdy 
otręby od mąki: zupełnie oczyszczopemi być nie 
mogga Voda NAD w której zastały WE 
lub wymoczóne, zabiera w siebie tata masse "bę. 
dącej w otrębach mąki i i będąc Użyta do zarabiać” 
nia chleba, w miejsce czystej wody, 0 całą ad 
ilość mąki powiększa massę chleba.  Doświad- 
czenie Uczy, że każde 5 funt. otrąb, w ten sposób“ 
użytych, powiększa wagę chleba o 3—4 funt.; iże 
taki chleb dłużej się przechowuje bez czerstwie*” 
nia niźli „wypieczony Z samej mąki zbożowej; 
przytem wiele jesto od ostatniego Śmaćzniejszy. 


512. ORW GD 


t48 = 


venie tego dekoktu do chleba. nie jest wca- 


sy chleba l długi c czas w „pewaćj francuzkiej. rodzi- 
nie od dawna zachowywana. Po raz pierwszy 
ogłosił ją w r. 1771. Dziennik encyklopedyczny 
w, Paryżu, wydawany... Niezwłocznie, owczasowy 
Rząd; francuzki „polecił. Radzie. zdrowia, grunLo7 
wnie zbadać ten-wypalazek, ogłoszony w najlepszą 
porę, gdyż. w „tym..roku wielki byt. niedostatek 
chleba w całej. Francylrsa01 w oisi boxigżi 


"Uznany przez tęż Radę, jako rzeczywiście na- 
der ważny i praktyczńy, przez władze policyjne 

został mocno" poletońiy fpiekarzom'i prywaty 
osobom i skwapliwie” 'wprowadżó ny w praktykę: 
Lecz, jake to zw ykle bywa, za powrotem obfito* 
ści, postępowanie to poszło zupełnie w żapó” 
maienie przez wiele łat; dopiero na początku tte 
gó! wieka, W czasić” rzeczywistego grodüs we 
Ró na nowo ódżyto, jako” rżecź całkiem tio- 

* Praktyczne *W tej mierze / postępowanie; 
przez p. Siemensa, słyńnego Technika dó' pism 
publicznych podane, późnićj podamy. 

;. tego cośmy powiedzieli o surrogatach mąki, . 
okazuje, się, że , aprzedewszystkiem, na spiesznę. 
wprowadzenie , Wi „praktykę, zasługuje , „nasam-, 
przód: , Ciasto, sładowę oraz dekolt z Lui o. 
Iej, makuchy w yka, buraki, mąka z perzu (gdzie 
takowego znajduje się zapas w jesieni nagroma- 

i dzony) oraz żołądź 'i dzikie kasztany; rzepę, dla 
| tego na końcu zamieszczamy, iż tę dopićro przed 
żniwami otrzymać będzie, można. 


Do surrogatów zaś, -w.pierwszćj kika zamie- ¿ 
szczonych, a mianowicie, „3 pierwszych, tylko 


„W razie najgwałtowniejszćj potrzeby, udawaćby 
‘ się można. ` 


— 
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shino ies) 
Rozmaitości. 


“Nauka poczatkowa gospodarstwa 
wiejskiego.. 


("Ogłoszona przed trzėina miesiącami na prenu: 
merate po żłp. 4 książka pòd“ tytułem: 
początkowa gospodarstwa wiejskiego, podług zasad 
praktycznego rolnictwa wyłożona, wyszła: z druku 
i sprzedaje się w księgarniach po złp. 5. Książka 
ta w l-ćj części swojej traktuje o poznawaniu ró- 
żnych gatunków gruntu, o ich klassyfikacyi i 
uprawie, o nawozach, siewie i sprzęcie roślin 
zbożowych, olejnych i pastewnych, o pielęgno- 
waniu i poprawie łąk; w 2-ćj wskazuje;. jak 
hodować zwierzęta domowe; w 3-€j podaje spo- 
soby, zaktadania i utrzymywania ogrodów: warzy- 
wnego, owocowego i kwiatowego, oraz chmielni- 
ków; w '4:6j nareszcie mówi o pszezolnictwie; 
w końcu dodany jest Kalendarz rolniczy, przypo: 
 minający główniejsze roboty na, każdy miesiąc 
w gospodarstwie wiejskiem; składa „Się; z 371 str. 
czyli blizko z 24 ark. w S-ce, z tablicą rycin, 
przedstawiającą sposoby uszlachetnienia drzew 
owocowych. Zapisy na Urzędach i Stacyach po- 
cztowych ciągle przyjmowane będą. 
D. Puchalski. 


„Maszyny do. žęcia zboża., 
Dziesięcio-letni przywiłej udzielony został Rad- 
cy Tajnemu Jazykoff i mieszczanowi w Wender, 
Arnoldówi Baugórt, na MASCE do’ Dan ma 


wynalazku tego ostatniego. 


y 


Departament rolnictwa przyjął dnia 15 marca. 


od usamowolnionego wieśniaka, Osipa Alexeje- 
wa Jakuszyka, prośbę o udzielenie mu 5-letniego 
przywileju na wynalezioną przez niego maszynę 


do cięcia zboża. 


" Mauuka 


$ żywienia. 


Spósób zapobieżenia kwaśnieniu się 
mléka, śmietanki i ciasta na chleb 
zarobioneg 0. 


Nie powszechnie znanym jest sposób natychmża- 
stowógo uwolnienia mleka lub śmietanki od kwasu 
przez dodanie małćj ilości pospolitego węglanu 
magnezyi w proszku. Pół łyżeczki od kawy (na 
wagę około 4 grany) wystarcza do przywrócenia 
zupełnie słodkiego smaku jednej kwarcie mleka 
lub śmietanki, gdy cokolwiek tylko skwaśniata;= 


w razie mocniejszego skwaśnienia, stosunkowo 


wskazaną tu ilość węglanu: megnezyi: powiększyć 
należy. Na każdy zaś” funt ciasta nav chleb zaro- 


biovego. dosyć jest przybrać od 2.do 3 granów. 


tej solidła* zaradzenia temu, iżby:z niego wypie- 
czony chleb nie: był kwaśny, który wielu osobom 
bardzo jest szkodliwy. Czasami w tymże: celu 
używany; bywa węglan sody, ale ten nadaje pie- 
czywu, a'szczególnićj. tćż mleku, przykry smak, 
gorszy niekiedy od kwasu. Ma dół Ki 


Artorhiza, roślina amerykańska za- 
stępująca kartofle. 


Lansarre-Picquot przywiózł z Ameryki półno-. 
enćj do Paryża roślinę, której dał nazwę Arlor- ; 


hiza (korzeń chlebowy) rodzącą. korzenie, będące 
u wielu dzikich narodów „głównym środkiem po- 
Korzenie jéj nie mają, ani- goryczy, ani 
ostrości, i mogą bez dalszego przygotowania, bąć 


ugotowane, bąć z „mąką na chleb. wypieczone 
ć służyć za pokarm. Nasienie otoczone jest. łupą 
„twardą, tak dalece, że woda. sj 
`z wielką trudnością przez nią dostać się może. 
Z tego powodu nie udawało się z początku przy-' 


nadzwyczajnie. 


wieść nasienia do skulczenia; później atoli osią- 


*gnięto to przez to, że włożono je w mokry gnój. 


Dalsze doświadczenia okażą, czyli klimat europćj- 
ski będzie tćj roślinie odpowiadał. 


Redaktor N. Kurowski.—Główny Kantor przy ulicy Podwał Nr. 519. SE 


